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PRAWO HARCERSKIE 

l. Harcerz sluży Bo~ i Fblsce i s1miennie 
spełnia swoje obowięzki. 

2. Na slow.ie harcerza polegaj jak na Zawi-
• szy. 

3. Harcerz jest pożytec~y i niesie pomoc 
bliźnim. 

4. Harcerz w każdym widzi bliźniego, a za 
brata uważa każdego innego harcerza. 

5. Harcerz postępuje po rycersku. 

6. Harcerz miluje prz3rodę i stara się ję. , 
poznac. ' 

7. Harcerz jest karny i posłuszny rodzicom 
i wszystkim swoim przełożonym. 

a. Harcerz jest zawsze pogodny. 

9. Harcerz jest oszczędny i ofiarny. 

10. Harcerz jest czysty w myśli,mowie i u­
czynkach; nie pali tytoniu,nie pije napo­
j6~ alkoholowych. 

l 
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/ komentarz napisany przez ks. J. ł~auersbergera f 

Osoba ks.Jana 1.:auersbergera zwi.ę.zana jest nierozlę..cznie z his­
torię. Harcerstwa. W roku 1911 byl współtwórcę. paru drużyn warszaws­
kich,międ.zy innymi"Dwójki'' Harcerek,gdzie był kapelanem.Odtę.d _ nie 
opuszcza szeregów harcerskich i bierze czynny i wybitny udział w 
pracy.Czy jako Komendant Warszawskiej Chor:z_gwi Harcerzy,czy jako 
członek Rady Naczelnej i Naczelnictwa,Naczelny Kapelan Z'HP,czy 
Przewodniczę.cy ZH?/1927-1928/,czy jako pisarz harcersld - wszędzie 
pracuje z ogromnym oddaniem i walczy o prawdę. 

I\a krótko przed śmiercię./1943 r./napisał komentarz do prawa i 
przyrzeczenia,który poniżej podajemy,by był pomocę.. drużynowym w 
ich pracy nad sobę. i przy prowadzeniu drużyn. 

'R-edakcja • 
• 

am być bojownikiem i budowniczym Polski Odrodzonej. 
Świat zmaga się w walce o najwyższe wartości duchowe. 
Materializm okaz al się zacofaniem i barbarzyństwem. Ze­
psucie obyczajów,kult siły fizyczr~j i gwaltu,deptanie 
wszelkiego prawa i wolności człowieka sę. konsekwencja­
mi tego światopoglę..du. 
Natomiast prawdziwe chrześcijaństwo zawiera w sobie 
zawsze nowe i twórcze pierwiastki życia osobistego i 

• 
społecznego. 
Realizowane konsekwentnie ziści ideały człowieka: wol­
ności i braterstwa. 
Zwano .ię. przednD.lrzem chrze3cijaństwa.Z,:;odnie z tradyc­

ję.. i charakterem narodowym,Polska ma być pionierem w ksztal+.owania no­
wego człowieka i spoleczno2ci. 

Dzisiej s~e warunki życia wymagaję. zdecydowanej postawy.Mam wal-
czyć o moje idealy • .Testem na slużbie.Zawsze czujny.Zwarty vr sobi.e .. Go.tów 
na wsz vst ko. 

~ 

I. :3óg ,iest dla mni.e źródle~ wszeDdego dobra i siły. W mojej 
pracy wewnętrznej sięgam do źródel chrze:~cijeństwa. 

· Żyj'( w obliczu Boga, złę.czony jaknaj ściślej z Chrystusem - ja."!( 
gal~.ź z winorof-lę.., jak komórka w organiźmie. 

z życia Ko3cioła, z modlitwy i z sakramentów czerpię Boskie ży­
cie dla duszy, aby je dawać innym, szerzę-c wokoło siebie Królestwo praw­
dy i dobra. 

Jestem na służbie Boga, który jest Dlchem najwyższym. Rozwijam 
duchowo i doskonalę.Calym życiem pelnię wolę Inojego Pana. 
~ 

Prawo Boże nakazuje milować Ojczyznę ponad wszystko na świecie. 
'~id.zę w dziejach Folski myśl Boż~.Wierzę w powolanie mojego na­

racy w wielkim dziele odrodzenia ludzkości w prawdzie i 
u• \Cłuo:vrst1 sowej. 
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Ojczyznę. moję. jestem nierozerwalnie zwię.za.ny.Jak dziecko z ma-
lenek żywego orga.niziiD.l. <f.\;;-:;-::~ 
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Jestem sługę. ?olski. Dla jej dobra powinienem radośnie i bezinte­
resownie poświęcić wszystko co posiadam: moje trudy i prace,w razie po-
trzeby życie. · 

Z tradycji polskiej wezmę ducha najprzedniejszego: świętych i wy­
znawców,rycerzy i męczenników,wieszczów słowa i cichych,a niestrudzonych 
pracowników społecznych. ~ 

Ich duch będzie mnie żywił. Skrzepi moję. wolę i męstwo. Wyrwie mnie 
z egoizmu i malości.Wielka sprawa ż~da wyrzeczenia i bohaterstwa,sk~pie­
lUa wszystkich sil i nieustannej pracy nad sob~. 

Jestem na służbie Boga i Polski.Jeśli Bóg jes~ ze ~,któż może 
mnie złamać i zwyciężyć.Ani prześladowanie,ani ucisk ani ~mierć nie spro­
wadzi mnie z drogi obowię.zk:u.Moja moc płynie z wiary i z modlitwy. 

moje 

iM! 

II. Nie rzucam słowa na wiatr.Urniem milczeć. Uiniem cierpieć.Slowo 
jest pewne.Uczciwe.Proste.Na straży mojego słowa stoi honor Polaka. 

* 
III. Jestem na służbie najwyższego dobra.Idę przez życie dobrze 

czynię.c. Współdziałam w tworzeniu zdrowej, szlachetnej wspólnoty między 
ludźmi - w mojej rodzinie,warsztacie pracy,w społeczeństwie,wszędzie,do­
kę.d sięga mój wpływ.Zapoznaję się i popieram ideę wspóldzielczości,gdyż 
zmierza ona do sprawiedliwej odb.ldowy życia społecznego i gospodarczego. 
Lęczę,buduję,dźwigam,podnoszę,ratuję moich bliźniob.Dobrem zwyciężam zło. 

Jestem pożyteczny.Nie marruję sil i czasu na je.lowę. krytykę,próż­
ne słowa i bezmyślne lub niezdrowe rozrywki. 

Każ~ pracę wypełniam SJ.tmi eruri.e i gorliwie w ducłnl służby. ?racu­
ję z zamiłowaniem i umiejętnie.Przez pracę zwiększam dobro w mojej Oj-

, . . , . . czyzme J. na sWJ.ecJ.e. 

IV. Jestem zwię.zany z ludźmi,przykaz'aniem milości Boga i bliźnie­
go.Jestem członkiem spoleczności,żywego organizmu Chrystusa.Korzystam z 
pracy ducha i myśli,z trudu i wysiłku innych.Mam życzliwość dla ludzi.Wi­
dzę w nich obraz Syna Bożego.Często zniekształcony i cie.mny,zawsze god­
ny szacunku. 

Nienavddzę wszelkiej niesprAwiedliwości,gwaltu,obłudy,klamstwa 
i wszelkiego barbarz)ństwa,które niszcz~ na świecie Królestwo Boże.Wal­
czę ze złem.Gotów jestem podać rękę wszystkim ludziom dobrej woli. 

Najbliżsi mi sę. ci,którzy służ~ Bo~ i Ojczyźnie.tęczy mnie z 
nimi braterstwo ducha.Jeden mamy cel życia - odrodzenie Polski i ludzkoś­
ci.Je<inę. drogę. idziemy : drog~ prawości i służby, drog~ pogwięcenia i mę­
stwa. 

v Duch rycerski kryje się w najgłębszych pokładach duszy Polaka. 
Ożywia azieje narodu bezprzykładnym bohaterstwem i szlachetnym pięknem. 

Duch świętego Jerzego,~JCerza Ch~JStusowego bez zmazy wola mnie 
o sprawiedliwo~ć i dobro na ś~~ecie. • 

być narzędziem Boga. Bezinteresownym slug~ sprawy. Obroncę. 
~l>rJ:~~·~ i uciśnionych. 

r Dl '~~'" ' stać na straży honoru ?olski.Obca mi jest wszelka podłość i 
ki'i~~c e ugnę się wobec przemocy.Nie sprowadzi mnie z drogi ani 

IP'ił-'""'a sławy ani zysk. / c.d.n./ 
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ziesięć lat mija w dniu l wrze~nia b.r. od wybuchu 
Drugiej Wojny światowej,która postawiła cały Naród 
Folsld wobec wielkiej i trudnej próby. Wprost nie­
wiarygodnyucisk niemiecki,prowadz~cy do wyniszcze­
nia calego narodu, cd.bil ·się przede wszystkim na mlo­
dzieży.Zakaz normalnego nauczania szkolnego,wywoże­
nie na roboty do Niemiec,zmuszanie terrorem małolet­
nich do pracy na ziemiach przyl~czonych do Rzeszy -
oto obraz położenia młodzieży polskiej pod .ukupacj~ 
niemieckę.. 
Ale wcale nie lepiej przedstawiał się los rolodzieży 
polskiej pod okupacj~ sowieckę. na Wileńaczyźnie i we 

Lwowie.Cale jej tysię.ce wywieziono w glę.b Rosji,gdzie po wielu zmarłych 
z wycieńczenia,glodu i chorób pozost~ly liczne,bezimienne groby. 

Wśród organizacji,które w Polsce zajmowały się wychowaniem mlo­
dzieży,Harcerstwo wybiło się na plan pierwszy w czasie okupacji swę. 
trosk~ o młodzież i pracę. nad nię. nawet za cenę życia jednostek kierow­
nicz)~h.Sw~ organizację.,charakterem i stylem wychowar~a było predysty­
nowane do odegranja głównej roli wychowawczej - i nie zawiodło. 

W Kraju okupowanym wzniosło się na wyżyny dotę.d nie osię.gnięte, 
zarówno koncepcję.,jak i metodami wychowawczj~.Zrobilo cały szereg do­
świadczeń -zdało r~jwyższę. próbę.Podnioslo niewę.tpliwie klasę wychowania 
skautowego,a Harcerstwu przysporzyło nowy dział organizacyjny:Harcerstwo 
J))roslych.Od młodych ''Zawiszakówtt,/harcowników-harcerzy/aż po G-S-y/Grupy 
Szturmowe/do których należeli wypr6bov1ani oficerowie-instruktorzy i cale 
harcerskie pokolenie mlodyoh żołnierzy - to doskonale zgrany,solidarny i 
znakomicie kierowany zespól.Bez względu na przydzialy,czy też przynależ­
ność organizacyjnę.-harcerze wszędzie stali się elementem,na który można 
bylo liczyć,jako na niezawodny. 

Ale zadania Harcerstwa w cię.gu tego dziesięciolecia daleko wyszły 
poza granice Kraju.Organizowanie mlodzieży,kt6r~ uratowano od zagłady w 
Rosji,- na. Srodkowym Wschodzie, w Indiach,w Afryce,a także praca w W.Bry­
ta.nii i w Polskich Silach Zbrojnych, to wielka zasluga Harcerstwa. 

Kończ~tca. się Druga Wojna światowa nie zwalnia Harcerstwa z jego 
wyję.tkowo trudnych zadań.Organizuje ono licznę. młodzież wywiezionę. do 
Niemiec ,która niejednokrotnie uległa już poważnem rozprzężeniu. 

Harcastwo poza gr anicami Kraju podzielile los calego społeczeństwa 
polskiego,pracujęc nieraz w warunkach wcale nielat~J~h.Rada Naczelna,Na.­
czelr~ctwo i Główne Kwatery przeb~waj~ce poza granicand Kraju,z troskę. 
patrzę na ostatecz~ likwidację Harcerstwa przez rz~dy komunistyczne w 
Folsce i sę. asekurację dla odtworzenia prawdziwego Harcerstwa .po powrocie. 

W ci~gu dziesięciolecia,tak trudnego dla naszego Na.rodu,ł~erstwo 
..""",.-:~~l~nilo niewę.tpliwie dwa wielkie zada.nia:było radosnym przeżyciem i jas­

eniem wśród. pon1rej rzeczywistości wojennej-nieraz towarzyszę.cy.m 
aż do mlodej,przedwczesnej śmierci- a Narodowi wychowało i . 

młodzież w najtrudniejszych warunkach-urastajęc niemal do syste­
~~lv\ Il.EI.rodowego - na najdzielniejszych. 

- .4 -
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. Wł'CH A ClĄ 
zy.m jest Harcerstwo? Jaki jest jego cel? Czy rzeczywiś­
cie jest ono organizacj~ wychowawcz~? 
Uczono nas zawsze, że celem Harcerstwa jest '•wychowanie 
młodzieży ••• na dzielnych,prawych i zdolnych do poświę­
ceń ludzi~- jak głosi Statut ZHP z 1936 r.Ale przecież 
to byly czasy przedwojenne.Po II Wojnie ŚWiatowej wiel­
kie nast~pily zmiany na naszej planecie.Kończy się jed­
na. epoka historyczna,zaczyna druga..A Harcerstwo? Czy ma 
pozostać wci~ż"zacofa.ne"? Czy nie należy go ulepszyć,z­
refoxmować? 
Kby odpowiedzieć sobie na te wszystkie dręczę.ce pytania, 
trzeba cofnęć się do poczę.tków Skautin~,dowiedzieć się 

dlaczego on powstał, do jakich celów został stworzony. 
Wiemy wszyscy, że tw6rc~ skautingu by l Robert Baden-l?owell/BP/ uro­

dzony w Anglii w 1857 r.Większ~ część swego.życia,jako zawodowy żołnierz 
spędzil w koloniach. Jednakże nie tylko sprawy wojskowe go interesowały. 
Byl to człowiek twórczy,myślę.cy,posiadaję.cy duże zdolności wychowawcze. 
Kochal swój kraj i szczerze chelal napre.wić te wszystkie niedomagania, 
które vr.i.dzial w swoim spoleczeństwie. To też po dlugich przygotowaniach 
i różnych doświadczeniach stworzył on własny pro~am naprawy życia spo­
łecznego w Anglii,który nazwał skautingiem.Otóż plan ten byl następuję.cy: 

Aby zachować przoduj ~c e stanowi.sko Wielkiej Brytanii w świecie, po­
trzeba żolnierzy - obywateli.Dobrego żołnierza tworzy nie tyle wyszkole­
nie,ile przede wszystkim wychowanie. W wychowaniu główny nacisk należy po­
lożyć na wyrabianie charakteru człowieka. Należy więc zerwać z wychowaniem 
masowym,a uwagę zwr6cić na wyc}łowani.e jednostki.Wychowywać należy przede 
wszystkim na lonie natury,w5ród różnych przygód i niebezpieczeństw gdyż, 
jak wykazuje doświadczenie u ludów kolonialnych, w takich warunkach naj­
lepiej wyx·a.bia się charakter jednostki. Trzeba również zwrócić dużę. uwagę 
na zdrowie fizyczne i umiejętność radzenia sobie we wszystkich okolicz­
nościach życia. 

Zolnierz jednakże powinien być także i dobrym obywatelem.Obywatel 
zaś,opróoz sprawności fizycznej i mocy cha.rakteru,Illlsi być nie tylko po­
żytecznym .członkiem swego narodu: posiadać określony · zawód, być uczciwym, 
karnym,moralny.m,a.le także powinien myśleć o innych,pomagać im,powinien 
slużyć swemu społeczeństwu. 

Przyszłość kraju zależy od dorastaję.cego pokolenia.Dlatego najważ­
niejszym zadaniem jest wychowanie mlodzieży.Mial więc słuszność grecki 
filozof Sokrates, gdy mówił: ''Nikt sobie bardziej zbożnego nie stawia zada­
nia, niż ten,co się zabiera do doskonalenia nie tylko swoich własnych dzie-

~~~ i dzieci innych ludzi." 
pytanie więc,czym jest skauting,BP odpowiada: 

N .• jest systemem wychowawczy.m,który zapewnia dzieciom zdro-
~~~.twyczne i rozwój,uczy śmialości,pamyslowości i sprytu w rzemiośle, 

~nńści,odwagi,rycerskości i pa.triotyzmu,jednym słowem rozwija 
chl/Ol>cu cha.rakter,który dla przyszłości jego jest rzecz~ pierwsza­

znaczenia. 
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Zasa~ skautowego systelill wychowawczego jest badanie pragnień i pomy­
słów chłopca i kierowanie nim tak, by wychowywal sam siebie,a. nie tylk' 
był pouczany." 

Aby za.~ nie było żadnej wę.tpliwości co do wychowawczego charakteru 
skautingu,BP przykładowo wylicza,czym skauting nie jest: 

''Doświadczenie na różnych polach wskazuje, że s~ pewne mielizny,któ­
rych naJeży unikać przy spuszczaniu na wodę naszego statku - Skautin­
gu,a.by nie :rozbił się,przeradzaj~c w przedsiębiorstwo lub nie za:blę.­
kal w ślepe kanały, które nigdy nie prowadzę. na otwarte morza. Tu zatem 
podaję parę rzeczy,którymi skauting nie jest. Nie jest skauting orga­
nizację. dobroczynności dla osób z towarzystwa,prowadzo~ dla. dobra 
biednych dzieci.Nie jest szkolę. z ograniczonym programem i przepisami 

• • egzenu.now. 
Nie jest bryga~ oficerów i żolnierzy,maję..cę. na celu vmusztrowanie 
dzielności w chłopców i dziewczęta.Nie jest ajencję. posłańców dla wy-

' gody publiczności.Nie jest wystawę.,na. której osię.ga się powierzchowne 
wyniki,przy pomocy zapłaty w postaci odznak honorowych,medali itp. 
To wszystko dotyczy strony zewnętrznej ,podczas gdy wychowanie skauto­
we buduje się cale od wewnę.trz. '' • 

Natomiast: · 
''Celem skautingu jest przede wszystkim rozwinę.ć osobisty charakter 
chłopca i inicjatywę.'' 
''Charakteru nie można. 'Wlwsztrować w chłopca. Zarodek jego tkwi w chłop­
cu, ale potrzeruje wydobycia i rozwinięcia. W jaki sposób? - ••• Tu ••• leży 
najwyraźniejszy cel ćwiczeń skautowych: w y o h o w y w a ć. Nie nau­
czać,uważajcie,lecz wychowywać,to znaczy nakłaniać chlopca,aby ze 
względu na siebie samego,z własnej woli,uczyl się rzeczy,które zdę.ża­
ję. do budowania. w nim charakteru.'' 

Powodzenie skautingu przeszlo najśmielsze marzenia jego twórcy. Skau­
ting nie tylko stal się jednę. z największych organizacyj rolodzieży w W.Bry­
tanii,nie tylko zaszczepił się szybko w poszczególnych krajach imperium, 
ale także znalazł wielbicieli prawie we wszystkich krajach świata • .r ednym 
z krajów,w którym żywym echem odbiły się zasady skautingu,była. Polska.Skau­
ting w Polsce jednakże został szybko unarodowiony,dostosowany do potrzeb 
polskich,do charakteru narodowego -przekształcony został w Harcerstwo.! 
to właśnie zdecydowało o dużym jego powodzeniu w Polsce. 

Harcerstwo polskie jest więc częścię. skautin~,bo przyjęło wszystkie 
jego podstawowe zasady.Polska również potrzeb9wala dobrych obywateli - żoł­
nierzy,może nawet więcej niż Anglia.Przed I Woj~ ŚWiatowł kraj nasz byl 
w niewoli.Przyszłość narodu zależała od wychowania mlodzieży.I dlatego,je­
den z zasłużonych działaczy harcerskich ks.K.Lutosławski,tak wówczas okre­
ślał cele Harcerstwa: 

''Gdybyśmy szukali określenia dla. harcerstwa naszego, trudno by lepsze 
znaleźć jak stwierdzenie,że jest to ruch przetwarzaj~cy dusze chlopców 
naszych, zwrócony przeciwko egoizmowi i niedolęstwu,przeciwko niedbal­
stwu i oportunizmowi,przeciwko swawoli i liberalnej niezależności od 
potrzeb i ~żeń społecznych,a oparty o najszlachetniejsze struny duszy 

~--~~młodzieńczej: tęsknoty rycerskiej szlachetności,miłości braterskiej i 
~~a~~ści,karności i dzielności.Przetwarza on współczesnego poganina, 

Ncgo do użycia i.wygód przy najmniejszym wysiłku - na chrześcijań-
N rycerza,gardzę.cego pokusami miękkiego i łatwego życia,a pra.gn~-

ze złem o zwycięstwo dobra - w sobie samym, w otoczeniu f!IWo-
świecie - kosztem bodaj największych wysiłków i poświęceń - w 

~ku. tf 
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••Jak małe i niskie jest robienie ze skautin@l - sportowej zabawy! W 
przyrzeczeniu i prawie skautowym cala treść i istota jego się zamyka. 
Bez ćwiczeń,bez musztry,bez zastępów można bJ~ skautem; bez podstaw 
moralnych,bez tego zapamiętalego ~żenia w górę,bez ci~głego poświę­
cania sieble bliźnim i Ojczyźnie,bez hołdu wewnętrznego ideałowi 
chrześcijańskiego rycerstwa i rueustannej waJki ze sob~ o zwycięstwo 
woli do dobrego nad instynktamj zlymi,nad lenistwem i chęci~ użycia -
jednym slowem,bez zaci~gnięcia się świadomego do rycerskiego zakonu, 
tego zwi~ku cnoty chrześcijańskiej,która określa prawo skautowe­
przy najlepszym ~wiczeniu - można być klownem lub blaznem,można być 
zreszt~ znakomitym sportowcem a nawet świetnie VfYĆwiczonym żołnierzem 
- ale nie można być polskim harcerzem. " 

Dość już tych. cytat t Nikt już chyba teraz nie wę.tpi, że w pocz~tkach 
swego istnienia,wzarem ske.utingu,:najważniejszym celem harcerstwa było wy­
chowanie młodzieży.A więc było ono organizację. wychowawczę.. 

Czasy się jednak zmieniły.Minęła pierwsza Wojna ŚWiatowa,minęla dru­
ga,jeste~my w przededniu trzeciej.~wiat przeszedł ogromne przeobrażenia, 
ale ryzykownym byłoby twierdzenie, iż wszystkie te zmiany uczyniły ludzi 
lepszymi~Pomimo nowych wynalazków,olbrzymiego rozrostu techni.ki,wci~ż 
jeszcze jest źle na świecie. Dlaczego? 

Różni mędrcy zastanawiali się nad tym zagadnieniem, dochodzę.c osta­
tecznie do wniosku, że brak jest ••• ludzi z charakterem. Za dużo jest "zja­
da.czy chleba'•,których tylko pełny żłób obchodzi,za dużo ludzi,co'•jak 
trzcina chwiej~ca się na wietrze" zwracaję. się zawsze w stronę silniej­
szego, bez względu na to,jakę. wartość on sobę. przedstawia;za dużo takich, 
którzy poza swoję. oso b~ świata nie widzę.~ Brak jest natomiast ludzi ofiar­
nych,mocnych,rycerskich,którzy walczę.c o zwycięstwo dobra,nie boję. się 
ani twardego życia,ani największych nawet wysiłków. 

W wieku XX,w wieku telewizji i bomby atomowej - zapomniano o czło­
wieku. ''Zgubiliśmy człowieka''- pisz~.A przecież: ''Na tej ziemi,na której 
mieszkamy,wszystko jest dla czlowieka,dla umożliwienia Iml dę..żenia do jego 
celu,dla jegp szczęścia.Ta.kże i zbiorowość jak naród i państwo,także i e­
konomia. •• 

' Jest więc jedna tylko droga do odro<i7-enia ludzkości - trzeba z pow-
rotem"czlowieka znaleźćtt,człowieka pelnowartościowego,z twardym charak­
terem,człowieka,który żyję.c na ziemi,nie zapomina jednak o swym ostatecz­
nym przeznaczeniu. Trzeba nam właśnie ••azielnych,prawych i zdolnych do po­
święceń ludzi./Statut ZHP/.Pan Bóg człowieka stworzył,ale i calę. ziemię 
dal mu do rozporz~dzenia.Czlowiek więc jest panem ziemi i tylko od niego, 
od jego woli zależy,czy będzie nu dobrze na tym ~wie<?ie, czy też źle. 

Wynika stę.d jasno,że jednym z najważniejszych zagadnień w obecnych 
czasach jest wychowanie,w szczególności wychowanie mlodzieży.Zrozumieli 
to dobrze najwięksi nasi przeciwnicy- komuniści.Zarówno w Rosji Sowiec­
kiej jak i we wszystkich krajach jej podległych/nie wyłę.czaj~c Polski/,ca­
la rolodzież została włę.czona do szeregów jednej organizacji,do której,ja­
ko instruktorów odkomenderowano najlepiej wyszkolonych komunistów.Pr~ygo-

__".-~~~je się więc' armię,kt6ra ma zmszozyć calę. cywilizację zachodnię.,chrześ-
ij kę.. 

tych warunkach,w obecnych czasach,wartość Harcer~twa ~ako organi-
~ howawczej wielokrotnie wzrosła.Harcerstwo,zajmuJ~C s1ę wychowa-

-~~ ~ wraz z i~y.mi,w pierwszym szere~ gig~ty~z~j walki~któ~ej wy­
c duje o losie świata.Musimy dobrze pamJętac,ze r6wniez kazdy z 

rl.ł"' • dualnie ,ma obowię..zek przyczynić się do zwycięstwa dobra nad z~em:. 
~ ym,jaki będzie wkład Harcerstwa do tej walki,zadecydujemy my,kie-
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rewnicy pracy harcerSkiej.Bo przecież my jeste~y gronem kierowniczym, 
my rzę.dzimy organizację.,my wychowujemy mlodzież.Nasz~ powolaniem,naszę. 
harcerskę. służbę. jest właśnie wychowywanie mlodzieży.Odpowiedzialność 
grona kierowniczego za pracę harcerSkę. ·w obecnych warunkach jest szcze­
gólnie duża. 

Z faktu,iż Harcerstwo jest organiz1cję. wychowawczę.,wyDika jedna 
podstawowa. zasada, od której w żadnym wypadlal nie wolno nikoiiDl odstę.pić. 
Nic nie może się dziać w Harcerstwie 
co jest niedozwolone z punktu widze-
n i a w y c h o w a w c z e g o. Inaczej m6wię.c,cala nasza praca,wszy­
stkie nasze czynności muszę. wpływać wychowawczo na mlodzież.Cokolwiek 
robimy,gdziekolwiek się znajdujemy,wszęd:zie nusimy dać dobry przyklad.Od 
siebie trzeba bardzo dużo wymagać ,pobłażliwym zaś można być tylko w sto­
sunku do innych. 

Zasada powyższa jest niezmienna.Harcerstwo/i skauting/4otę.d tylko 
będzie istnieć,dopóki będzie wychowywać młodzież w służbie dla Boga,Oj­
czyzny i Bliźnich.Jeżeli przestanie wychowywać,straci swój sens istnie­
nia i zniknie z powierzchni ziemi • Bo na. W)oieczki można chodzić także i 
z innę. organizację.,samarytanki też lepiej nm1czę. w Czerwonym Krzyżu a 
zaprawę fizycznę. napewno prędzej zdobę~ie się w klubie sport~ 

Inaczej natomiast przedstawia się sprawa z p r o g r a m a m i 
i m e t o d a m i harcerskimj ,które trzeba stale udoskonalać oraz 
dostosowywać je do psychiki i warunków życia mlodzieży.Jest to jedno z 
ważniejszych zadań grona instruktorskiego. 

Zasadę powyższę. naJeży również konsekwentnie przeprowadzić na wszy­
stkich odcinkach pracy harcerskiej: w drużynie,na obozie,w kamendzie,w 
próbach na stopnie harcerskie,w technice itd.Trzeba tylko pilnie baczyć, 
/a jest to przede wszystk'lm obowię.zkiem grona kierowniczego/~aby nie pow­
stawały rozbieżności pomiędzy obowięzuję.cymi zasadami a naszym postępo­
waniem,naszymi czynami.Rozbieżności te bowiem sę. usprawiedliwione tylko 
w6wczas,gdy powstaj~ na skutek tego,że natura nasza jest słaba i,pomdmo 
czynionych wysiłków, nie jesteśmy w stanie wznieść się na odpowiedn:J po­
ziom, aczkolwiek chcemy, stale ~żymy do tego - decyduj e więc tu wola. Na­
tomiast nie sę. usprawiedliwione w tych wypadkach,gdy,formalnie te zasady 
uznaję-c, nie mamy zamj aru realizować je w życiu, lub przeatajemy je reali­
zować po pewnym czasie, nie przywię.zuję.c do nich naJ e żytej wagi. W takim 
bowiem wypadku powstaje z a k l a m a n i e ,które wyrzę.dza nieprawdo-
podobne wprost szkody w duszach młodzieży. 

Z.P. 

- ' Po zbiórce druhowie zastępowi zgłoszę. się do mnie,tam 
pod .tamto drzewo. Baczność! Czuwaj ! 
- Czuwaaaaj! - odkrzyknęli chłopcy. 
- Rozejść się! - równe szeregi drużyny zalamaly się na-
gle i rozprysnęły się po całej polanie. 

Witek czul się podrrlecony.Przed chwilę. stach,dotychcza­
sowy d.Iużynowy ,przekazał IIll drużynę. stanęli obaj przed 
frontem. Stach pochwalił drużynę za jej pracę ,pożegnał się 
z chlopcami,povd.ed.zial,iż zawsze będzie mile wspominał 
ten okres wspólnej pracy i wyrazil swoj żal,iż nie może 
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z tdm1 dlażej pozostać.Mówil krótko i prosto,bez przesady,tak właśnie, 
jak zawsze naJ.eży przemawiać do ehlopc6w. 

Witek drużyny nie znal.FTZyjechal tu WQzesny.m latem,akurat kiedy 
Cblopoy wyruszali na ob6z.Staeh zglosil si~ do niego prawie natychmiast. 
ZDali si~ oddawna. 

- Poprostu spadleś mi z nieba chłopie - krzyknf-1 na powitanje. 
Zaraz na wstępie powiedzial,że od nowego roku będzie musiał opuś­

cić drużynę 1 mert~ się,gdyż ni~ ma następcy.Najstarszy wiekiem chło­
piec Andrzej,jest doskonalym przyboczn,ui,ale na drużynowego jest trochę 
za mlo~ i za malo wyrobio~. · 

Doś6 dlugo rozmawiali o drużynie,o najrozmaitszych klopotach ••• w 
wy1liku - Witek mial cbjfĆ ję. od jesieni.Bal się trochę czy uda mu się ta 
praca.Mial wprawdzie ukończony kurs drużynowych dwa lata tenn,gdy byl je­
szcze przyboCZill'JD w swojej dawnej drużynie,nigdy jednak nie próbowal swych 
sil jako samodzielny drużynowy. 

Spojrzał na trzy.manę. w ręku patrol6wk~,nieco większę. od normalnej 
patrol6wki zastępu, z godłem chortgwi po jednej ·stronie oraz n1merem i mo­
nogremem patrona po drugiej.Przed chwilv.,gdy stali przed frontem drużyny, 
Stach wręczył Dl1 ten symbol wladzy drużynowego wraz ze swoim granatOWj'Dl 
szmrem.,poczy.m uścisnęli sobie dlonie.Od tego momentu już Witek wydawal 
komendy.Zdawal sobie sprawę,iż robi to odrobinę niepewnie.Widzie.l wpatrzo-

~· :na. w siebie oczy chlopców.Wiedzial,że każdy jego krok,każde jego słowo .. 
jest uważnie śledzone. · 

Rozejrze.l się dokol8.. Staoh gdzieś znilalfl.Chlopcy pokładli się na 
trawie,śudali się,gadali,żartowali.W pobliżu zebrali się już zastępowi. 

Witek podszedl do nich. Wszyscy robili mile wrażenie. Ten drobny blon­
dynek,o delikatnych rysach i roześm1anycb błękitnych oczaoh,to przyboczny 
Andrzej.Witek pozll82 już go nieco wcze~niej i zdę.żyl obgadać ogólnie za­
r,sy przyszlej wsp6lpracy.Ten wysoki chudy dryblas,z krótkę.,niesfo~ 
czup~, to M.aeiek, zastępowy "tu brów'\ naj starszego zastęp.~ w drużynie. O­
bok stoję.cy,z minę. lobuziaka,to Kazik,zastępowy"~bików".Wę.tly brunet o 
żywych,bystrych oczaoh,to Jurek,zastępowy ttSoicolów ... Jednego tylko brako­
wało - Lolka,pelnię.eego dotychczas w drużynie funkcje sekretarza i skarb­
mka· w jednej ,ale zato nieśle tłustawej osobie. P\.lnk:cje magazyniera i bib­
liotekarza nie byly dotychczas obsadzone naskutek wyjazdu chlopców,którzy 
dotychczas je pelnili. 

Ale oto nadbiega Lolek.Rada Drużyny w komplecie. 
- Jak wieoie,w myśl progranu dzisiejszej wycieczki,reszta czasu jest 

zastrzeżona do dyspozycji zastępowych.POwt~t zastępemi.Cheialbym,żebyście 
znaleźli chwilk~ czasu i omówili sobie w zastępach zem1ary i projekty,że­
byśoie zastanowili się nad programem pracy waszych z~stępów. 

Następnie zawiad<md l ich, iż w najbliższych .dni ach musi zebrać się 
Rada Drużyey,celem opracowan;Ja rocznego progr8llll pracy.Aby mieć odpowied­
ni material do przemyślenia progr8Dil pracy drużyny, zarzę.dzil, iż w ei~gu 
następnego dnia zastępowi majf. .. podrzucić"ml do mieszkam a kartld.,z poda- . 
niem wykazu członków .zast~,stopm i sprawności,które pr&.gnf oni zdobywać 
w następn,m roku oraz projekty progrem61r pracy zastęp6w,opracOW8Ile na pod-

dzisiejszyCh •obradww zastępach. 
zakończenie ustaloDO termin Rady na pit-tek oraz rozpoczęcie roku 

"...., na niedziel~. DrUżyna w szyku zwartym we:mie udzial w Mszy św., 
"+'"" odprawionej w inteooji powodzenia 1t nowym rolm pracy.Po Mszy · 

O ~st.~~Pf. org~5njzacyjna calej drużyny,na której Witek poda kilka 
odnośnie nowego okrem.Potem wycieczka. 

- 9-

archiwum 

.... 



o 

-- ---- --

- Calość omćw.lmy sobie dokladnie w piftek - zapowiedziel Witek. 
W ch?dlę poty.m,maszerujfOe rzędami zastępy,zaczęly znikać w otacza­

j~ych polanę zaroślach,rozchodzęc się w różnyQh kierunkach. 
Wi t ek pozostal z przyboczcym i Stachem. W drodze powrotnej mieli o­

mówić poprzedni okres pracy drużyny,projekty odnośnie nowego oraz "poplot­
kować" o każdym chłopcu z osobna. 

Wieczorem, na chwilę przed pójściem do lóZka,Witek zabrał si~ jeszcze 
do przeglłdaDi a. nota.tek , jakie w czasie rozmowy ze Stachem i .Andrze j em po­
robil w notesie,przygot owanym uprzeordo tak,aby mógl elużyć jako ksioJ;ka 
drużynowego. · 

Część pierwsza, to lista cblopoów z podziałem na zastępy, przepisana 
z prowadzonej przez sekretarza księ.żki druŻYJl\Y,oraz wykaz sprzętu wedlu g 
spisu,sporzłdzonego przez magazyniera. 

Część druga jest zarezerwowana ll8. program pracy. Witek wpisze go na­
tychmiast wraz z założeniem program~ i hasłem na nadohodzę.cy ro~, zaraz 
po pierwszej Radzie Drużyny. Tu będzie następnie w cifBJI calego roku wpi3~­
wać realizację progr8.1lll,tydzień po tygodniu,kilka slów o każdej zbiórce, 
wycieczce,imprezie. 

Część trzecia starowić msi tajemnicę.Xażdy chlopieo,nie wylfCZajfC 
zastępowych, ma t utaj swojł kartę.Chwilowo wpisane jest tylko nazwisko i 
imię,wiek,stopień i sprawności,adres i kilka szczegółów: czy się uczy,je­
żeli tak to do której klasy chodzi,jeżeli nie to gdzie pracuje,oraz sze­
reg innych drobnych wiadomości. Tutaj Witek postanowił uud e szczać 8Woje ob­
serwa.eje, wszystko czego się dowie o każdym swoim ohlopcu. 'ru będzie wpisy-­
wal w kilku slowach uwagi o rozmowach lłw cztery oczytt ,które będzie się 
staral odbywać możliwie najczęściej z każdym. 'l'u. znaj~ się poohwaly,kary 
i wszystko co tylko może przyczynić się do tego,aby można było wytworzye 
sobie jak najdokladro ej szy obraz każdego chłopca. 

- Przynajmniej raz w cifgu roku będę musial zajść do dODU każdego, 
porozmawiać z rodzicam1 na jego temat ,poznać wa.IUDki w jakich żyje, środo­
wisko jakie go otacza -planował Witek. - Tego nie wolm mi zaniedbać,jeże­
li mam być naprawdę wychowawcę.. 

Qdkladajęc ~ księ.żkę spojrzal jeszcze na szereg czystyCh kartek, 
znajduję.cych się na końcti.Część czwarta jest zarezex-wowana na. Yłpisywan:ie 
p.tnktacji, bę~cej wynikiem zawodów,prowadzonych stale między zastępami. 
Każda zbiórka,obecność,punktualność,karność,po~zę.dek pozostawia~ w izbie, 
każda. praca i zadan1 e powierzam zaatępow~,a przede wszystkim wyniki c­
się.gnięte w grach i ćwiczeniach,bę~ punktowane.Rlnktacja będzie oglasza- · 
na na pierwszej Radzie DTużyny każdego miesitca,w czasie omawiania pracy 
w ubieglY!Il,oraz progremt szczegółowego na bieżęcy miesię.c.Zależnie od wy­
ników,zastępy otrzymywać będę. kolejne D'mery.Obowię.zywać one bę~ aż do 
następnego ogloszenia wyników zawodów.Na wszystkich ewentualnych zbi6rkach 
drużyny nlmery te bę~ wskazywać kolejność ustawiania się zastęp6w,a pat­
rolówka pierwszego będzie wisieć w izbie na honorowym miejscu przy patro-

.----~ilo. e drużyny. 

-
Leżłc już w łóżku Witek sml jeszcze projekty i plaey.-Tyle spraw 

zeba rzemyśleć,omówić ze Sta.ehem· i radę. drużyny! 
woli plany stawały się coraz bardziej fantastyczne,coraz mDiej wy­
dczęly przechodzić w marzenia,zacieraly się i kotlowaly.ZasDfl ••• 

* * !E 
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Gdy następnego dnia Witek wrócil wieozorem z pracy,kartki :astę~ 

powych już czekaly na niego. Byly napisane sta.ramde, chociaż treść nie 
bardzo byla przejrzysta i jasna.Niemniej daw&.ly jako tald obraz całości. 

· - !'eru mogę zabrać się do obmyślenia rocznego programu .• "fubry" 
przygatow:ylff;6 się będł do ćwika,przy czym próba o~d.zie się dopiero Jl8. 

obozieJ 11Żbild • i "Sokoly" :na wywiadowcę.P.t"Óbę dla nich najlepiej będzie 
zrobić wcEeant wiOSDf.• Prawdopodobnie uda się zorganizować mwy zastęp. . 
Weźad e go Lolek. Próba na mlodzika 1 Przyrzeczenie wypadllf gdzieś w oko­
licy Bożego Narodzenia. 

· Na leżtcej na etole kartce papieru nakreślil nagl6wek"POlożenie~. 
Podlcreślil i wpisal w kiJlot punktach wszystko co dotyczyło obecnej sytu­
acji w drużyni.e. Obok nasmarowal i znów podkreślil slowo "Zamiar". Tu wpi­
sal w kiJku punktach cel,kt6ry postanowił osięgnęć w cię.gu roku. Trzecia 
grupa uwag,to ttwykoname~,czyli wszystko co trzeba zrobić,aby biorę.c pod 
uwagę stan obecny osię.gl'lfć zamt e nony cel. 

Calość progrMil podzielil na cztery części zależnie od pory roku. 
- Pierwszy okres pracy, to okres jesienny. Należy wyzyskać pogodę 1 

jak tylko da się najdlużej ,zbiórki będę. odbywać się na. świeżym powietrzu, 
jak najczęściej za miastem. W Diedzielę trzeba będzie starać się organizo­
wać wycieczki drużyny. Lepiej jednak nie ca.lościę. a zastępamj ,usta.laję.c 
gdzieś w terenie p.tnkt zbiórlei na który o oznaczonym czasie maję. zameldo­
wać się wszystkie zastępy.Takę. koncentrację drużyny,będzie można pol~czyć 
za każdym razem z . grę. pomiędzy zastępami .Cwiczenia. będę. nusia.ly być tak 
pomyślane,aby wi~aly się z bieżQ.C,m programem pracy zastępów.Tn:eba bę­
dzie urz~dzić izbę,gdyż w okresie zimowym większość zbiórek będzie się 
IIllsialo w niej odbywać.lfreszoie trzeba pomyśleć o porzę.dnym zakonserwowa.­
·tdu i zamaga.zyDOWardu sprzętu na zi.mę.Pracy będzie sporo. 

- Okres drugi, to okres zbiórek w izbie.ldoże uda się przeprowadzić 
je dnę. lub dwie krótkie wycieczki zimowe ,polę.ezone z grami na śniegu. Trze­
ba będzie zawczasu pomyśleć o oplatku dla drużyey,uroozystym przyrzecze­
niu,takim,aby bylo prawdzi~ przeżyciem dla chlopców.W t:ym samym mniej­
więcej czasie,d:rużyna urzę.dzi pokazy dla rodziców i i~h gośei.Program 
będzie mudal być ul o żony lad.nyoh parę tygodni wcześniej, aby zastępy mog­
ly się dobrze i spokojnie przygotować. Wstęp na pokazy będzie można zrobić 
za biletand . i oglosić iż zebrane pieniłdze będę. przeznaczone na akcję let­
nię.. 

- Akej a letma. Tak, to najważniejszy p1nkt program1 rocznego. Trzeba 
o nim myśleć wle..śeiwie przez ealy rok.Już w okresie zimowym rozpocznie się 
szkolenie fUnkcyjnych na obóz.Trzeba będzie zacz~ się starać o piem~dze, 
pomyśleć o wyekwipowaniu ehlopc6w,o sprzęcie dl~ druzyny.Ponieważ istnie­
j~ możliwości rozwojowe, drużyna potrzebować będzie mwych zastępowych. Dla 
starszych chlopc6w trzeba będzie zorgam zować kurs zastępowych. 

- Okres trzeci, to wiosM..Znów będzie można wyruszać w teren,zn6w jak­
najwięcej zbiórek będzie na powietrzu.Gry i ćwiczenia drużyny,podobnie jak 
i bieg na wywiadowcę dla"Żbik6w" i "ęc>kol6w",będf. sprawdzi~,czy zastwy 
pracowaly ~tmiennie,a równocześnie pewnego rodzaju przygotowanjem do akcji 
letniej.Drużyna będzie obchodzić uroczyście dzień atr.Jerzego i 3-ego Maja. 

i drugim wypadku trzeba będzie to zrobić po hareersku. 
~brze byłoby wzięć udzial w bie~ narodowJU1,kt6ry zapewne podob-

"_.1 i w roku ubieglym,będzie organizOW8.11Y przez miejscowe środowisko 
.---..polak~ dxpu 3-go J&aja. 
o --...~ - Ki rozpoczf6 trening? - W ślad za tym pytaniem cisnęly się na-

łWJ • 
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- D:>kfd ~dzie mo!na pojecha6 na obóz? Kiedy' ... program e zarezextfo­
wać czas na przeproW'adzeme rozpoznani a? ltie~ trzeba 'b4;dzie zacztć bez­
pośredni e przygotowani a do wyjazcll? - Wreszcie naji.,totniej sze pytanie -
jak bfdzie wyglfdel program obozu? 

Powoli kartka Witka zacz~la si~ zapelma6 poszezeg6~ punktami 
prosr-anu,a przy moh pojawiać si~ zaez~ly daty- niektóre stale,jalc 3-qi 
)(aj, inne przybliżone. 

Po jeldmś czasie caloś6 byla gotowa. 
W i tek spoj rzal na zegarek. 
- Dziś jeszcze za(j~ na chwilę do Staoba i zapytam co myśli o t,m 

. programi e, a jutro mam się widzieć z. przyboczn:9Jn. · 
Po chwili byl ju! na ulicy. 

l H 

- W takim razie,uwzgltdniajtti poprawki,kt6re przed ohwilt- przedys­
ku.towaliśmy,uważam nasz roczny program za ustalo~. - Witek byl zadowolo~. 
Pierwsza Raaa Dtużyny udela ai~ nadapodziewem e. Sprawy organ' zacyjne zaję­
ly niewiele czaat.Skladów zast~póY nie trzeba bylo zm1eniaó,nowy pobór da 
zapew:ne jedeD DDf1Y zasttp.Uatalono,it zasttpy rozdzielf. pomifdzY siebie o­
piekt nad biblioteczkf.,magazynem i · apteeZkf.Nadz6r nad calościt spraw ad­
ministracyjnych należeć będzie do przybocznego. 

Nad programem· pracy wywipala si~ dość żywa dyalalsja, tjwsza aniżeli 
Witek si~ spodziewal.TrooW, obawial si~ iż pierwsze zebranie Rady będzie 
trudne,że trzeba będzie dyskusję "popychać silt",że chlopoy nie będf. w niej 
brać udzialu.!ymczasem rozwi~la się ona zupelnie latwo.Przedstawiony przez 
'fi tka plan podobal się wszystk:tm.K.ażey staral się jednak coś dodać. Szereg 
pc:l~Dy816w bylo zresztt :naprawdę ciekawych. 

• 

Patrztc na Zgr8Df paczkę Rady n;:użyny Witek pa!I3Ślal o Stacbl - to . 
bylo przecież jego osię.gni~eie.Czul,iż z paczkt- tt będzie m6gl wsp61praco­
wać.Obawy,iż zastępowi mogł ustosunk~ać się do niego,przybysza z zewnttrz 
nieu~e, okazały się bezpodstawne. Teraz wiedziu już iż pierwsze lody zos­
taly przełamane. 

- Przecho~imy do nastwnego p.mktu naszego porztdlal dziennego.łttlsimy 
omówić szozeg6ly rozpoczęcia roku pracy harcerSkiej. 

Przedatawiajtc przygotowany uprzedmo przez siebie projekt,Witek u­
śmieehllfl się.Praca zaezynela :ruszać.Pietwsze kroki na terenie drużyny ma 
już poza sobf.;pierwsze kroki llOWego druźyoowego. 

..... . ' ' . 

: lf[!H~l:l ~Willłll~Ju~· :~. 
l ., 
' . 

--- -:---------
rzez bezkresnf_ pustyrdę,przez- p8iłce._p"i'&.skł. sałiary,clts- · 

nie zmęczonym krokiem europejska karawana.Indzie,uste.JtcY 
od znoju,ledwo wlóczł nogami,a tu z poza piaszczystej wyd 
my wyskakuje nagle zgraja beduińskich rablsiów,zastęp;tje 
drogę karawanie, a jej przywódca stawia trzy pytania: 
K i m jesteście? - S k ł d przychodzicie? .- D o k ł d 
idziecie? ••• 
Nawet Tobie Przyjaeielu,co od dawna już wsttpileś na dro 
gę wielkiej pustyni życia - nie umi alb,m zadać poważniej­
szych pytań. 
Kim jesteś? Skę.d przyszedłeś? D:>kf.d idziesz? 
Rozstrzyge.ję.cej to wagi. pytani a.Zasta.n6w si~ nad nimi w 
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świętym skupieniu, żolni erzu drogi. Od Twojej bowiem odpowiedzi na nie, zale­
żeć będZie doczesna Twoja pomyślność na tym, - i los wiekuisty Twego żywota 
na tamtym świecie. A zatem : K i m T y j e s t e ś ? 

'tK:im jestem? Jak to kim jestem? Przecież to takie proste: Jestem ka­
tolikiem,jestem Pol~iem,będę.cym na służbie mojej Ojczyzny,Polaki!" 

Nie o to Cię pytalem.Pytam:kim jesteś,jako pęd na wielowiekowym drze­
wie ludzkości? Kim jesteś,jako rozwija.j~ce się,jako ros~ce,na kilka dzie­
się.tek lat w żywot ziemski wstawione życie ludzkie? 

"Skę.d przyszedłem?" Tak, skę.d przyszedleś? Gdzie byleś przed stu laty? 
Może ten kościól,ten budynek,ta sala, ten pokój,w którym teraz jesteś ,zgola. 
jeszcze w owym czasie nie istniał? Twoi rodzice? I oni sto lat temu jesz­
cze nie · żyli. Gdzie więc byleś? 

''Dokę.d idę?'' Tak, dokę.d Ty idziesz? Gdzie będziesz za sto lat?Może 
jeszcze ten kościól,sa.la.,pokój się ostoi,może kto inny tu będzie obecny.Ale 
to już nie będziesz Ty. Gdzie więc Ty będziesz? ••• 

Widzisz, jakiej przerażaj ę..cej wagi sę. te pyta.n:1 a! A przecież innej, za.­
dawa.lniaję.cej odpowiedzi na nie,prócz tej jedynej ,którę. nam daje religia -
nie ma! Gdzie byleś przed stu la.ty1 W myśli bożej jedynie! Gdzie będziesz 
za sto lat? Przed obliczem Boga., jeżeli na. to zasłużysz. 

Wiedza. przyrodnicza naucza., że cala ziemi a była ongiś jednę. ognist~, 
rozżarzonę.,plomieniami bucha.ję.cę. kulę..Ani zarodka. żadnej żyję.cej istoty być 
na niej nie moglo. Sk~d więc, w okresie kiedy powierzchnia. jej zwolna ostygać 
poczęla.,wzięla. się pierwsza żyję.ca. na ziemi istota?Martwe,przemienilo się . 
w żyję.ce? Wedlug nauk przyrodniczych jest to niepodobieństwem.Może z innej 
gwiazdy czy planety spadł na ziemię pierwszy żyję..cy zarodek? To jest tylko 
odsunięciem pytanj a, bo jak dostal się pierwszy ten zarodek na. tamte ciała 

_niebieskie? Skęd przyszedleś,czlowiecze? - nieubłagane staje przed Tobę. py­
t~e.I nie masz na nie żadnej innej odpowiedzi,oprócz tej,jakę. daje nasza. . 

' religia: P r z y s z e d l e ś o d B o g a ! , 
Ale jeżeli Bóg mnie stworzyl,od Boga przyszedlem,to do Boga też idę! 

Natura mej duszy jasno cel mój przede mnę. wskazuje:Dlszę znoję. pocię.ga Dobro, 
Prawda i Piękno; ku njm wyrywa się dusza moja, jednak doskonalego ich wypeł­
nienia nigdzie indziej, jak tylko w Bogu nie znajdzie. "n18;3iebie stworzyleś 

. nas,Panie - pisze wzniośle św. Augustyn - i niespokojne jest serce nasze, 
póki nie spocznie w Tobie! '' 

~szystko,wszystko,wiecznie wszędzie 
Rwie się w górę z Bożej myśli! 
Z wiecznym Bogiem ten nie będzie 
Kto inaczej świat swój kryśli. '' t" 

/Zygm.Krasiński: ''PsaJm Milości "-Wyd.Jub. t. V./ 
• 

N a w i e k i żyję.c~ mam duszę! A że duszę mam tylko jednę. jedynę., 
niech się dzieje co chce,ale w y b a. w i ć j ę. m u s z ę! Od czego? 
Od grzechu! Dla czego? Dla żywota wiecznego! 

W kruchym naczyniu, niebezpiecz~, wśród tysię.cznych pokus i zasadzek 
!"iodę.cę. drogę.,niosę,powierzony mi od Boga,na.jwiększy skarb : duszę moję.. 

• 

archiwum 
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"Religia. w życiu młodzieńca. tt / 
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Nowy rok harcerski 1949/50 rozpoczynamy poza granicamj ·Kraju,również 

i dla trzeciej gałęzi organizacyjnej Harcerstwa - "Wędrowników'', w oparciu 
o jednolit~ inst_:rukcję organizacyjnę. 'łHarcerzy-Wędrowników" nazywa~ krótko 
"HW l". Dotychczas praca w zakresie starszych chlopc6w zwanych dawniej skau­
tami a obecnie wędrOwnikami , była prowadiona wedlug indywidua.l.nych koncep­
cji metodycznych i programowych instruktorów w terenie. Wynikiem tego bylo 
to, iż różni la się ona znacznie na poszczególnych terenach tak, że skaut 
/wędrownik/np. z Indii nie mial wspólnego języka ze skautanrl/wędrownikami/ 
powiedzmy z Palestyny,Afryki,Francji czy Niemiec. 

Aczkolwiek Harcerstwo jest ruchem i to ruchem bardzo żywym,mlodzień­
czy.m,nieroniej jednak musi posiadać pewne jednolite fo~y organizacyjne,u­
stalone metody pracy i założenia ideowe, gdyż w przeciwnym razie będziemy 
posiadać tyle organizacji harcerzy,ile mamy obszarów organizacyjnych.Szcze­
gólrrle obecnie,poza granicami Kraju,przy dużej decentralizacji,ważnym jest 
posiadanie jednolitych for.m organizacyjnych,metod pracy,programów kształce­
nia starszyzny i skrystalizowanych zasad ideologicznych, by nie okazało się 
po szeregu latach, że poza nazę nic :Q.a.S wlaściwie Die l~zy. 

Wspomniana wyżej instrukcja HW l czyni zadość wymienionym wymaganiom 
i dlatego winna być szczegółowo przestudiowana przez drużynowych,hufcowych 
i samych wędrowników. 

W zwiplm z nowym rokiem harcerskim, instrukcja ta nakłada obowię.zek 
na drużynowych,wydzielenia star~ych chłopców/ponad 15 lat/z drużyny,w osob­
ne,samodzielne zastępy wędrowldków,ewentualnie,jeżeli liczba starszych 
chłopców w drużynie przekracza 11, stworzenie odrębnej drużyny wędrowników 
lub też przekształcenie dotychczasowej drużyny harcerzy na drużynę wędrow­
ników. Z pozostałych chłopców poniżej 15 lat ,można stworzyć zastęp harcowni­
ków, w ramach szczep.1 lub przy oowej drużynie wędrowników. 

Zanim przyst~pimy do realizacji tej nowej akcji,należy najpierw zapo­
znać się z da.lcym zagadnieniem od strony literatury i obowipuj~cych przepi­
sów/atuoiĄ/,następnie nakreślić szkic zamjerzeń/plaq/,zapewnić sobie pomoc 
/środki/i dopiero przystę..pić do pracy. · 

Odnośnie p.tnktu ttstudia" godnym zalecenia jest przestudiowanie na-. 
stępuję.cych materiałów: 

l. Instrukcja Organizacyjna Harcerzy-Wędrowników )Hw ~,Wiadomości U-
rzędowe,styczeń 1949, 

2. ~erowmctwo Wędrowników i Jego Obowi~ki,Pismo Dyskusyjno-Progre.­
. mowe "Harcmj strz", nr. 2 ,marzec-kwiecień, 1949, 

3. ''Wędrownicy" ,hm.Puciata. - broszura opracowana w Polsce o pracy star­
szych chlopców,przedrukowa.na. w Niemczech w 1945, 

4. ttPraca Wędrowniczek i Skautów'' - opracowanie zbiorowe pod red.hm.Z. 
Peszkowskiego, wydane w Ind1 ach. 
następnych ntmerach "W Kręgu Rady" zBajdę. czytelnicy zainteresowani 

:-gSJJni.en:Le wędrowJdków szereg interesuję.cych artykulów,omawiajfCyeh wszy-= 
}Cre przejawy tej pracy. A_ więc do następnych ntmerów,a t,mczasem - na miej .. 

Jca.e • • gotowi. • • 9rART! Samotny Wilk~ 
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lun~. s 
est w życiu człowieka okres/przypadaj~cy na wiek doj­
rzewania/,kiedy rodzi się naturalne pragnienie wędrowa­
nia.Chlopiec w wieku 14/15 do 16/17 lub 18 lat,który po­
przednio dobrze czul się w gromadzie i w drużynie,zacz~ 
na od niej stronić. Wszystko,co dotychczas było dla. Diego 
tak ważne i poci~gajęce,traci urok; zbiórki harcerskie, 
ćwiczenia,zdobywanie stopni i sprawności staj~ się jed­
noznaczne z"dziecinadę.''.Chlopiec staje na rozdrożu; - do 
ttstarychttnie śmje się zaliczać,do "mlodych"za nic na świe­

. cie nie zgodzi się,by go zaliczam.W duszy jego dziej~ 
się dziwne przemiany,ogarniaję. go jakieś niewytłumaczalne 
niepokoje.ludzie go nie rozumieję.,w ocenie krzywdzę..W do-

mu staje się często zawa~. Nie ma miejsca dla. siebie. I tutaj rodzi się na­
·gle pragnienie zejścia wszystkim z oczu.Dobrane,zaufene towarzystwo paru 
kolegów- przyjaciói,oto wszystko na co się godzi.Z rrlmi chętnie wyrywa się 
w lasy,pola.. Zaczyna się wędr6wka. 

I wędrówka ta ma coraz więcej uroku. Tak dobrze zejść z oczu ludziom, 
którzy go nie rozumieję..Natura,cisza lasu,rozslonecznione pola,dziwy przy­
rody,na które dawniej nie zwracał uwagi,tak bardzo m odpowiarlaję..Często 
potrafi przeleżeć cale godziny na miedzy pośród kolyszę.cych się zbóż.Pa­
trz~c w niebo - myśli.Rozważa życie to przeszłe, .. dziecinne'' ,a jeszcze 
częściej sięga myślę. w przód - buduje nowe drogi dla siebię.Analizuje ~ 
padki,wycię.ga wnioski.Jeśli jest w gronie swych najbliższych przyjaciół 
/powinni nimj b:vć współtowarzysze z tego samego zastępu "starszych chlop­
ców"/dzieli się z nimi uwagami ,dyskutuje.Plamję.· nowe wędrówki,szukaję. no­
wych''odkryć świata" dla siebie,a często w zapale - dla całej ludzkości.Dla 
chłopca w wieku dojrzewania wędrówka staje się ujściem dla jego pragnień 
zrozum; enia świata. Prawie zawsze to pragnienie jest podświadome. Wędrówka 
w okresie dojrzewania to nietylko wędrówka w dosło~ znaczeniu słowa, to 
również wędrówka po świecie dla znalezienia sobie w nim miejsca,miejsca. 
"nowego człowieka tt między ludźmi. Zrozumienie tego ma bardzo ważne znacze­
nie dla tych instruktorów,którzy maję. w swej pieczy zastępy ·"starszych 
chłopców•• ,którym przypadlo,lub przypadnie być lłwodzem'' takich zastępów, 
lub którzy wogóle interesuj~ się zagadnieniem starszych chlopców.Od umie­
jętnego przygotowania i poprowadzenia wędrówek zależy bardzo dużo.To,co 
chłopiec po omacku sam znajdu.je,lub do niego podświadomie dę.ży,przez ro­
zumnego instruktora może być zręcznie podsunięte, to i owo ułatwione. 

Dobre przemyślenie wędrówek,przy naturalnym popędzie do wędrownic­
twa,można zużytkować na kształcenie chłopca na drodze do znalezienia 
przez niego ttswego miejscalt w świecie,na drodze do zrozu:nienia ludzi. 

Dobrze rozpoczęte wędrówki w okresie dojrzewania często zostawiaję. 
piętno wiecznego, nienasyconego pragnienia wędrówek po świecie. Raz zakosz­
towawszy czaru życia w łę.czności z naturę.,w poznawaniu czegoś coraz nowe-

. aje niejednokrotnie na cale życie,choć już się cel dawnych wę-
~ę,ę..gJnęło i ma się już swoje miejsce wśród innych ludzi.- To ty-

"A~ e -wędrownicy,którzy życie najlepiej zrozumieli, boć przecie 
i tylko wędrówkę. - do śmierci. 

~ *' 
~ 

• 

- 15 -

archiwum 

.... . 



• 

O wędrówkach i wycieczkach możemy znaleźć sporo wskazówek w dosko­
nalej księ.żce ''Wykapka" Chmj elowskiej, w "Księdze Harców''; .- zaś wiele 
cennych rad w Szyryńskiego - "Wycieczki harcerskie" i w "Vade mecu.m'' -
Wyrobka. 

' A oto parę uwag,k.tOre mi się samenu na.suwa..ję. w zwię.zku z wędrów-
karni. 

Wędrówka - ''bez celu" ma dużo uroku,zwłaszcza w pierwszym okresie 
wędrowania,ale raeczę. instruktora,czy .też drużynowego,jest możliwie jak 
najwcześniej zaroi enić ''bezmyślne łykanie kilometrów czy mil'' - na plano­
we, z pewnym celem ''łazikowanie''. 

Program każdej wędrówki winien mieć cechy" swobody'', ale w podsta­
wach swoich nusi być przemyślany,~dry,przyjemny,pelen naturalnych "od­
krywczych" atrakcyj. Wykonanie przy całej "swobodzie"nusi być sprężyste. 
Dobrze jest, jeśli każda wędrówka wynika ze ·z góry ppracowanego plam na 
rok,lub miesię.ce. 

W progrande wycieczki winno być wszystko to,co niezbędn,m wydaje 
się chłopcu. Tak zwana"przygoda ttto jest karni eń przydrożny, długo pozostaje 
w pamj ęci i długo będzie się kojarzyła z osię.gnięciami ·wędrówki nie raz 
nawet po latach całych • 

Jak urzę.dzić, jak przeprowadzić wędrówkę? Dl żo możnaby na t en temat 
pisać. Ułatwię to sobie ,gdy powiem, że doświadczenie w t ,m kierunlru jest 
najlepszym neuczycielem.Nie wyobrażam sobie dobrego drużynowego,który nie 
ma za sob~ kilkunastu-kilkudziesięciu własnych wędrówek,który ich nie u­
prawia stale,co roku na rimi.ejszę. lub większę. skalę,zależnie od możliwoś-
ci. · 

• 

' Co może być przednd otem wędrówek? 
Technika harcerska i puszczańatwo maję. duże szanse powodzenia,ale 

dl.a starszych chłopców najbardziej odpowiada krajoznawstwo/wywiad kra.jo­
znawczy,przyrodoznawstwo,pozna.wan:le ludzi,ich pracy,sposobl życie,(obserwa­
cja życia społecznego /wywiad społeczny/, udział w nim,pomoc bliźniemt 
/zbiorowy dobry uczynek/ i wszystko to,co jest zwię.zane z wychowaniem spo­
leczn,m. 

Jeśli chcemy zajęć się tecHnikę. harcerskę., to IIllszę tutaj zwrócić u­
wagę, że starszy chłopiec nie lubi nic'•na niby". Dlatego to wszystko co ro­
bimy z tego zakresu musi mieć swoje praktyczne uzasadnienie.N.p. - uczymy 
się posługiwać kompasem,czytamy mapę,ale tylko dlatego,by nie zbłę.dzić,by 
dojść do celu. 

Krajoznawstwo najwięcej bym zalecał, wię.że się z n:im obok poznawania 
okolicy,pozna.wa.nie ludzi i wy:ników ich pracy.Ksztalci to chlopca i daje mu 
podstawy do zorganizowania własnego żyeia,odnalezienia. w sobie zamiłowań, 
wyboru zawodu,co jest tak ważne dla każdego. . 

Krajoznawstwa nie należy zaczynać od dal szych okolic,powinny być pew­
ne stopniowania., zaczynajmy od własnego "podwórka'•- kontakty z sę.sia.dami, ga­
wędy z rdmj o ich troskach, potrzebach, trudnościach,próby zaradzenia tenu, 
czy oweiiil brakowi - pomoc, dobry uczynek. Wyprowadzenie chłopca z miasta, by 
zrozumiał wieś, to bardzo ważne nawet ze względów ogólno-narodowych, to ze-

~~--~spoleDie spoleczeństwa,to stwarzanie sily na.rodu.Zastępom wiejskim zaleca 
·ę wędróWki do mia.st,do osiedli robotniczych. 

N 
Zdanie sobie sprawy z poziomu kulturalnego danej okolicy i z jej 
yj, wydarzeń historycznyeh,które miały w niej miejsce, zrozumienie zwy­
'stan1 ekonomicznego. Zbadanie wszystkich zabytków w okolicy,okazów 

"'"""",właściwości mowy, sposob.l wyrażania się - to przebogaty materiał. 
·e udziału w miejscowej uroczystości - będzie nie tylko atrakcję., ale 
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i może być przygo~.Fo zbadaniu najbliższej okolicy,mog~ przyjść wędrówki 
dalsze,których koro~ s~ obozy wędrowne,wy.magaj~e jeszcze s1mdenniejszego 
przygotowani a niż same wędrówki.O obozach wędrownych będziemy pisali 
szczegółowo w odpowiednim czasie. Dziś omówimy je bardzo ogólni e. Wędrówki 
i obozy wędrowne oprócz pieszych,mog~ być kolarSkie,żeglarskie,kajakowe, 
górskie.Szczególnie żeglarskie trafiaj~ do przekonania każdemu starszem1 
chłopcu. Zamiast ci~glego marszu ,mamy doskonale ćwiczenie - urok żeglar­
stwa, panowania na wodzie i ujarzmienie wiatru.Bystrość,zręczność,uwaga, 
szjbka decyzja - oto rezultaty srunego już żeglowania. 

Pomy.9lenie o jakiegoś rodzaju zawodach w programi e wędrówki zawsze 
j~ ożywia, ale trzeba być z tym ostrożnym, a rywalizację zupełn:l.e trzeba po­
minęć t8lil,gdzie chłopcy s~ w chwilowym może stanie obojętności na to ttkto 
lepiej •• tt, ''kto wpierw ••• tt Zdolność wyczucia sytuacji stanu psychicznego w 
jakim się chłopcy znajduję., jest nieodzown:ym warunkiem stosowazda lub nie 
stosowania zawodów. Wplecenie w program wędrówki jakiejś pracy społecznej, 
ale takiej, by chlapiec doceniał jej wartość, jest zawsze pożę.d.a.nę. i dobrze 
przyjęta.Zebranie d~ych do maję.cego się ukazać Przewodnika,poprawienie 
i sprawdzenie mapy dla instytutu kartograficznego,zbadanie potrzeb danej 
wsi dla złożenia odpowiedniego raportu wladzom i t.p.może być przedmiotem 
pracy spolecznej.Urz~dzenie jakiejś uroczystości narodowej,pomoc w zbiórce 
na pewien cel itd.itd.- pomysłów może być dużo. 

Zasadniczo każda wędrcSvłka będzie się odbywać według podobnego sche­
matu: przedmjot wędrówki,jej główny cel;droga,przybliżony program,rozklad 
mew; rodzaj i sposób zaprowiantowani a, gotowania, potrzebny sprzęt i wypo­
sażenie osobiste. 

. Każ~ wędrówkę trzeba przygotowywać tak,by "klapowala''nawet wtedy, 
gdy zamiast spodziewanego słoneczka będzie nas deszczyk niezmordowani e kro­
pił,a droga z suchej i znośnej stanie się blotnist~ rzek~.- Trzeba 1unieć 
być na wszystko przygotowanym, przewidywanie. jest nie tyle darem ile nmi e­
jętności~,któr~ się zdobywa.W Anglii bez peleryn przeciw deszezowych nig­
dzie ruszać się nie radz·ęo 

Nudnymi staję. się wędrówki po tych samych drogach; - chłopiec lubi 
nowość.Nie wracajmy nigdy /jeśli tylko to możliwe/tymi samymi drogam:i .• Nie 
wychodźmy na nowę. wędrówkę z tej samej strony.- Rozmaitość tras to jedna 
z podstaw prowadzenia wędrówek. 

·Jeśli jest lato i dnie sę. upalne, wybierajmy cieniste drogi,lasam1 ,po­
lami,brzegam1 rzek.Gdy pogoda jest niepe~ idźmy dobrymi drogami,blisko 
zab.tdowan i tam, gdzie jest możliwość w razie konieczności powrotu poeit­
giem, auto rusem. 

O ile rozchodzi się o rozkład dnia, to radzę: pól godziny marszu,krót­
ki odpoczynek/zawsze jest coś do poprawienia w ekwipunku,ubraniu/,dluższy 
marsz, urozmaicony jakimś ćwiczeniem, wywiadem, zwiedzaniem. Potem dluższy od­
poczynek /najupalniejsza część dni~,obiad,znćw marsz/ewentualnie powrotny/ 
- zatrzymani e się przed zmierzchem na nocleg lub znalezienie się w dolii.l. 
Powrót nocę. do dow,o ile to nie zostało z góry uplanowane i rodzice nie 
zostali o tem uprzedzeni,zawsze w konsekwencji pozostawia przykrości tak 
~~'~owca jak ł dla instruktora. Unikajmy na tym zwłaszcza punkcie nie-
po e z domem. 

bry lan w:vcieczki czy wędrówki zawsze rQ8. pewne rezerwy w czasie, 
ó~ ;}:. i nieprzewidzi~ych trudności można u~yć baz szkody dla caleg<? 

Qpl&nl.~Z y.m1 grupkami,dobrze w dwójkę,to okazja do dobrej przyjaci:l-
,~·, i,do zbliżenia się,~pszego poznania,to jedna z okazyj wspoł-

·$1a1towania różnych problemów, rozwi~ania nie jednej dręczę.cej 
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"G.dy nawet duch ochoczy,ale cialo mdłe'' trudno ::no.rzyć o dobrym duchu 
v;;;Jrówki i o osię..gni.ęciu jej zamierzeń. Kwestia •vyżyv:ien.ia dla chłopca, 
który przytem z reguły ma doskonały apetyt, jest bardzo •··ażna. Nie sposób 
w tym krótkim wykladzie omówić całej ''gospodarki żyvmo:3ciowej ttwędrówek. 
Ograniczam się tylko do uwagi, że żywność musi odpowiadać rodzajowi pory 
roku i pogody - winno być pożywne/stosunkowa. mtża ilo3ć kaloryj/o ile 
możności gotowane. 

Nie un:lka.jmy gotowani.a w polu. Umiejętność żywienia się zdala. od lu­
dzi uczy chłopca zaradności i da mu podstawę w większej, lub raniej szej mie­
rze w później SZYln życiu do uniezależniania siebie od innych. hi e koniecz­
nie tylko na polu wyżywienia./?amiętajmy o konieczności uzyskania pozwole­
nia na rozpalenie ognia u właściciela gruntu,na którym mamy zamiar zatrzy-, . 
mac sl.ę. 

Wędrówka o ile nie ma w sobie urok:u,ra.dości życia,które znajduje swo­
je ujście,której nie zapomina się dlugo,nie powinna wogóle mieć miejsca. 

O ile wędrówki urzę.dzamy w okresie trwania nauki szklblnej, a takich 
będzie dużo,ważnym jest pamiętać o tym,by nie odbyvvala się w czasie,gdy 
chłopiec winien go poświęcić na ''od.robienie''lekcyj.Najpierw wykonanie obo­
wię.zku,choćby on byl przykry,a później dopiero wędrówka.Gdy o tym będzie 
pamjętal drużynowy,ni.e narazi Harcerstwa na ttodsę.dzanie od czci i wiary'' 
za odrywanie chłopców od nauki, a ich nie narazi na zarzuty i przykrości. 

Na zakończenie dodam jeszcze to,o czym już wspominałem wyżej,a co 
zawsze jestem gotów powtarzać: dobry plan to polowa powodzenia. wędrówek, 
dobry plan - to polowa wysilku,a kto go nie oszczędza,gdy może - to eonaj­
mniej trzeba go nazwać ni ero z sę.dnym. 

A więc: ,.,N góry, w lasy,mily bracie - tam swoboda czeka na cię"- dalej 
w drogę pośród ludzi, tam się duch Twój znowu zbudzi,pozna.sz troski i zmart­
wienia i to co godne uwielbienia. Braciom swoim w czym.Q. pomożesz, szczęście 
w sobie sam:Yin znajdziesz. • 

A czyż to mało warte? 

",,.. ,, 

IBI OA ZUCH 
Zbiórka. zuchowa jest tym najkrótszym okresem pracy,w cię.gu którego 

~:amy s~ę z gro~dę..Mjmo tego, że zbiórka zuchowa trwa tylko około pólto­
dwoch godzJ.n, a nasze plany zuchowania zakreślać będziemy na tygodnie 

~.u;~.~e, to jednak przed wszystkimj planami omówimy jako pierwszy,plan 
~~w zuchowej i jej przeprowadzenie.Zbiórka. bowiem jest najwa.żniejszę.. 

naszej pracy,jest wcieleniem w czyn zarnia.rów,jest czasem,w którym 
llCll./t)tl)OU.ega naszerm.1 wpływowi i ma być przez nas wychowywany.Z pojedyńczych 

~ióÓ::r6& będ{t się składały nasze miesię.ce, nasze lata, nasze zuchowanie.J akie 
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będ~ nasze zbiórki - taka będzie nasza praca i jej wartość.7.biórka zuchowa 
~wiadczy o zdolno~ciach i wartości wodza gromady • 

.Jakim zatem warunkom odpowiadać winna zbiórka zuchowa, aby ję. można 
było nazwać dobrę.? A więc: 

l.Mlsi być planowa - bez plam nawet najlepszy wódz zbiórki nie popro­
wadzi.Improwiza0ja,tworzenie czegoś na poczekaniu jest w pracy zu­
chowej rzeczę. najbardziej zawodnę.. Na kartce wódz powinien mieć przy­
gotownny w punktach plan zbiórki,z uwzględnieniem czasu trwania każ­
dego z punktów.W punktach tych,w kolejności,jak do wykonania,wy­
mienione bę~ wszystkie gry,piosenki,przeamiot do majsterkowanja, 
tańce,ujęty w streszczeniu temat gawędy,obrzędy zwi~zane ze zbiór­
k~/powitanie,sprawdzenie obecnoRci,pożegnanie/oraz zapowiedzi na 
następ~ zbiórkę/ co przynieść, wykonać, zdobyć, gdzie i kiedy zbiórka 
w jaki sposób się zbierać/.Na pocz~tku planu podać ew.miejsce 
zbiórki. Do plaru tego wódz winien na zbiórce zaglę.dać i wedlug nie­
go prowadzić.Plan wolno wodzowi zmienić w jednym wypadku: jeżeli 
zauważy, że jedny.n z punktów s~ zuchy mocno zainteresowane, to naJeży 
ten punkt zbiórki przedłużyć kosztem takiego,który zainteresowania 
u zuchów nie wzbudza. Kolejność punktów zbiórki należy przeplatać w 
ten sposób,ażeby wszystkie gry nie były w jednym miejscu,piosenk:i 
w drugim itp. Ruchliwe częgci zbiórki przeplatać nieruchliv~ np. 
po gawędzie gry,po tańcu majsterkowanie itd.Kolejność punlctów moż­
na zmjeniać w miarę potrzeby.Plan zbiórki winien być dostosowany do 
warunków i plarn.1. pracy. 

2. Zbiórka nusi posiadać temat, dostosowany do tematu :9lan1 pracy i zgo­
dny z hasłem plalll9 Wszy~tkie p.uJ:i:.;' zlJiórki ViirJt j:; b:Y"i~ pov,i~zane z 
jej tematem. 

3. Zbiórka winna 'tyć interesuj ę.ca - w my·4 l l;a8i.L~."wychoT;sć przez zain­
tt:resowa.nie'' . W~zystko, co w nie.) zawrze;uy,nuni ·~?yć rozpatrzone pod 
k{ltem zainteresowania zuchów. ~biórkę trzeba prowadzić 7-ywo i ba.T\illie 
bez niepotrzebnych przerw i rozwlekania. Naleiy _panci.ętać ·w czPr:>if~ 
zbiórki o n.~ ważniejszym: '1Crióvmyl!t t.~watern zbiórki jest i n t e -
r e s u j ę. c a, warto3ciowa, dobr3. z a b a w· a! ! ! '' 

Z kolei wódz musi zwróció u.wagt; na zosady ,które go w czasie zbiórki 
o bowi ę..zu j ę.: 

l. W'ód.z riu~i być pu.nktualn:r i przychodzić na zbiórkę przed oznaczonę. 
porę.. Niep·.mktualny wódz nie może liczyć na autorJ.-.tet wśród zuchów a­
ni na to, że jego zuchy bę~ punktualne. 

2. Wódz robi na zbiórce wszystko, co robię. zuchy - siedzi, kiedy zuchy 
siedzę., stoi z nimi w krę @l, z nimi tańczy, śpiewa, bierze udział v; 

grach. Wódz jest w czasie zbiórki jakby jednym z zuchów - tylko t a­
kim, z którym''morowo'' się ł>a.wić i !<tórego należy sluchać. Nale!i.y in 

również pamiętać o roli osobistego przykładu: zuehy chętnie robię. 
wszystko,czy dobre czy złe,co robi wódz.Uwaga więc wodzowie- samo­
kontrola! 

3.Zbiórki nasze rauszę. być tak sugestywne,aby i poza zbiórk~ dzieci 
__",--.... b~awily się w nasze gry i zabawy.Uni~~ one w. t7n ?posób złych zabaw 

~ lych kolegów. W ten sposób dopomozemy rodz~rue l szkole w wy-~ho-

waro: dzieci. 
ynno~ci naszych zbiórek leży sila i warto~ć rucru zuchowego. 

Phm.Jerzy Kuncewi.cz. 
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Akcja. obozowa· trwa.. Obozuje już trzeci tydzień Hufieo"Ba.ltY!" Chorę..g­
wi Wielkobrytyj ski ej Harcerek. 60 druhen z dhnę. ruf c owę. na czele, w tym roku 
rozbiło swe namioty w Kornwalii.Hufieo ze Stowell Park obozował w pięknym 
lesie kolo Cheokendon.Obóz 'udal się znakomicie.Obóz drużynowych już się za~ 
kończyl.Akcja szkoleniowa Organizacji Haroerek w Connington,w W.Brytaroi o- ­
raz w Niemczech - w toku.Z Niemiec piszę.. nam,że niestrudzona Komendantka. 
prowadzi już trzeci kurs z rzędu. 

W dniu 21 sierpnia. Redakcja. odwiedziła. obóz Hufoa.~8rsza.wa.",w Witley 
pod Londynem.Hufiec obozuje na pięknej polanie wśród lasu.Oprowadza.l nas 
Druh Zastępowy z Samodzielnego Zastępu z Londym. Z braku miejsca trudno opi­
sać wszystko.Chcę tylko podkreślić,ż.e w jednej drużynie widzieliśmy wspania­
le stojaki na buty i wieszaki,za.ś druga drużyna może być dumna ze swych to­
temów.Za.lujemy,że nie zdę..żyliśmy pójść pod pomnik Powstańca Warszawskiego, 
zbudowany przez zuchów • 

. łłijufieo Wilno'' - pisze znany korespondent ~tt - rozbił namioty wśród 
zieleni walijskiej w Overton,nad rzekę. Dee.Chlopoy czasu nie marnowali.Gry, 
ćwiczenia, zawody wzmacnia.ly ich tężyznę fizycz~.Modlitwa. poratma i wieczor­
na, Msza św.byly służbę. Bogu.Wieozorem zaś,przy ognisku biegli myślamj ku 
Polsce.Tańoe polskie, śpiewy,deklamaoje zbliżały nas do Kraju. Z gawęd ohlop­
oy dowiadyWali się· o Polsce,jej geografii,historii i kulturze.'' 

Akcja. letnia we Francji jest w pełnym biegu.Na miejsce obozów harce­
rek w Etaples zjechał kurs wodzów zuchowych. Obozy dla drużynowych za.czyna­
ję.. się w najbliższych dniaob.Czy wieo:i:e,oo to jest Etaples? Jest to -~óles­
two haroerek z F.rancji.Nad brzegiem morza,na suchym złotym piasku,wsrod so­
sen, prowadzę. swe obozy i kursy.Red.a.kcja "W Kręgu Rad.yttdostala właśnie entu­
zjast yczny list stamtę..d.List pisany w polowie piórem,w polowie .ol6wkiem,bo 
pióro ~tonęlott w piasku. 

o akcji letniej szozeg6lo~ napiszemy w następnych numera.ch,po otrzy-
maniu korespo~dencji z teren6w. 

-
W n1merze 4/~/ lipieo-sierpień 1949 

• 

l.Omylkowo· podano podpis przy artykuledO przyrzeczeniu~- powinno 
być "E.cz.-..ka,hmtt. 

2.Autor winietki przy tym artykule zapommal,że ulelon haroerek po­
lega na podniesieniu trzech pale6w,jako przypomnienie przyrzecze­
nia harcerskiego. · 

3.Podpis "Jot-Jot''pod artykulem tturztdzamy przedstawienie na obozie" 
powinien być umj eszezony pod artykułem "O przeprowadzaniu prób na 

· stopnie. tt 
4.Winietka przy artyk.ule''O przeprowadzaniu prób na stopnied przed­

stawia biegnfCego harcerza - prawdopodobnie,żeby przypomnieć,że 
harcerze też • • • jak przypuszcza jedna z druhen z obozu drużyno-
wych. . 
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